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nuconych redakcja nie zwraca. 

Łódź. piątek 6 kwietnia 1934 r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
t>rzed tekstem Ł. J. 1-sza strona 40 gr. 
za w. m-io 1 tam. sts. t> tam. w telUcie 
40 st*. nekrologi 26 gr.. zw.tc*. li gr. 
strona 10 łamów, drobne Vi gr. za wy­

raz, dla foszukującyen pracy 10 gr , 
najmnlejisce ogłoszenie LS0 gr.. dla 

bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
o 90 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz­
ne 1 trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł.— 
Ceny oitloszeri niedzielnych są « 

25 procent droższe. 
Za termin druku l trefli ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

Nr. 68009. 

= = Teściowa szwedzkiego księcia — ^mm-

j e s t P o l k ą z P o z n a n i a . 
Pan Patzek jest synem śląskiego Paczka. 

Berlin. 6 kwietnia. Popularny, ty 
godnik szwedzki „Vecko - Journalen" 
podaje ciekawe szczegóły ślubu wnuka 
króla szwedzkiego Gustawa, księcia 
Upplandu - Sigvarda, z panna Eryka Pa 
tzek (dawnie] Pączek). Pochodzi ona 
ze siery v ysoce niearystokratycznei 
gdyż teść . sięcia szwedzkiego jreat by­
łym terminatorem rzeżnika, teściowa 
zaś przed zamążpóiściem była 

kucharką w Poznaniu. 
Korespondent „Vecko - Journalen" 

uzyskał wywiad u teściów b. księcia 
Sigyarda. Patzek senior zaczął rozmo­
wę od zapewnienia, że małżeństwo je<-
go córid z księciem szwedzkim przyspo 
rzyło 

mu wiele zmartwień. 
Dom, będący własnością rodziny Pa­

tzek, znajduje się w skromnej dzielnicy 
Berlina. Wszystko, co rodzina posia­
da, zostało zdobyte dzięki Intensywnej 
pracy Patzka, który rozpoczął od wy-
i najmowania 

stratem. 
Patzek pochodzi z małe! Woski na 

Górnym Śląsku, Brynicy ł jest synem 
chłopa potskiego. 

Do Berlina dostał się jako poboro­
wy, celem odbycia służby wojskowe]. 
W okresie tym postanowił nie wracać 
na wieś. Wstąpił na służbę jako term! 
nator u rzeżnika. Ożenił się z Polka 
z Poznania. Obecnie po trzydziesto­
letnim pobycie w Berlinie, pani Patzek 
jeszcze się nie nauczyła mówić popraw 
nie po niemiecku. Tak więc w żyłach 
małżonki ks. Sigyarda płynie krew pol 
ska. 

Księcia poznała panna Eryka rok te­
mu. Po poznaniu swe] obecne] żony, 
książę często telefonował do niej, na­
stępnie złożył wizytę l przedstawił się 
Jej rodzicom 

jako pan Iiolger. 
Panna Patzek miała wielu starają­

cych się o jej rękę. Panu Patzek Hol-
ger bardzo się spodobał. Przez pół ro 
ku rodzina Patzek 

nie wiedziała o królewskiem 

Warszawa, 6 kwietnia. W ramach 
Dolsko-niemieckiego układu polityczne 
co przygotowuje się akcja, mająca na 
=elu wzmożenie wymiany turystycznej 
pomiędzy obu krajami. Wchodzą pod 
uwagę szczególnie przystępne możli­
wości wycieczkowe, zapomoca bądź 
to tanich przejazdów grupowych, bądź 
też nawet pociągów popularnych. Z o-
bu stron wycieczki są oczywiście 

bezpaszportowe, 

a ich organizacja dochodzi na zasadzie 
kompensacyj turystyki. 

Niedawno przygotowano program 
łych wycieczek \ to tak z Polski do 
Niemiec, jak też z Niemiec do Polski 
Z Niemiec przyjadą wycieczki do War 
szawy, Łodzi, Krakowa, Lwowa, Gdań 
sŁa, Gdyni, Poznania, Bydgoszczy, Za 
kopanego, Tatr, Krynicy, Szczawnicy, 
Beskidów, a także do słynnych miejsc 
odpustowych, Jak Częstochowa 1 
Kalwarja. Pod uwagę wchodzi także 
zwiedzenie niektórych słynnych 

pobojowisk wielkie] wojny, 
t o zwłaszcza w dwudziestolecie hi­
sterycznych wypadków wojennych bę 
dzle miało duża sile atrakcyjna. W y 
pęczki z Polski pojada do Berlina, 
Wrocławia, Drezna, do Saskie] Szwa] 
J-arji, do Gór Olbrzymich, oraz do nie­
których miast przemysłowych nie­
mieckiego Górnego Śląska. 

Oryanizacja wycieczek przewiduje 
specjalne wagony, względnie nawet o-
Sobne pociągi, a w razie o ile Ilość u-
fczestników osiągnie czterysta osób — 
Pójdą specjalne pociągi popularne. 

Akcja ta, którą opiekuje się wy 

tów między Polską a Rzeszą* 

" " i i 
dzat turystyki Ministerstwa Komuni­
kacji jest już w toku, a nawet pjerwsze 
wycieczki zjechały Już do Krakowa w 
czasie świąt wielkanocnych. Na­
stępny większy pociąg przyjedzie 8-go 
kwietnia z Gliwic do Polski i pasażero 
wie Jego będą mogli ogJsdnąć zabytki 
Krakowa, tudzież kopalnie soli w Wie 
Hczce. 

pochodzeniu 
łfolgera j gdy po upływie tego czasu 
córka zwierzyła się matce z tajemni­
cy, pani Patzek była ogromnie zmar­
twiona, gdyż przeczuwała, jakie tru­
dności wyłonią się dla młodej pary. 

Obecnie, po ślubie, p. Patzek, oddał 
młodej parze do dyspozycji cztery po 
koje w swej wi l l ! w Giobsow. Dwa 
z nich są dotychczas nieumeblowane, 
gdyż książę pragnie je sam urządzić, 
pozatem sprowadza niektóre własne 

meble ze Szwecji. 
W chwili obecne) młoda para znajdu 

je się w podróży poślubnej na Rlyierze. 
Pieniądze na podróż otrzymała młoda 
para od p. Patzka. Po powrocie książę 

m m m Treść bulli papieskiej mmmm 
o rozszerzeniu odpustu jubileuszowego 

j t i .a c a t y ś w i a t . 
Miasto Watykańskie 6 kietnia. Ogło­

szono bullę „QuOd supericre anno" 
rozszerzającą odpusty Roku Świętego 
na cały świat katolicki. W dokumencie 
tym, Ojciec św. wyraża na wstępie za 
dowOlenie ze wspaniałego przebiegu Ju 
bileuszu i obfitych jego owoców, czego 
wyrazem były niezwykle liczne i tłumne 
pielgrzymki przybywające z całego świa 
ta i obejmujące rzesze zarówno starców 
mężów dojrzałych, jak i młodzieży, za. 
równo robotników w pocie czoła zdoby­
wających swój chleb powszedni, jak 
czlcnków najwyższych warstw społecz­
nych ; tych, co piastują wysokie godno-
rci publiczne. Ponieważ jednak 

nie wszyscy mogli przybyć 
do Rzymu, uważa Ojciec św. za wskaza­
ne Jubileusz rozszerzyć na cały świat i 
mianowicie ria okres od oktawy Wiel-
'"efnocy roku 1935. Dalej wzywa Papież 
duchowieństwo i biskupów, aby zech-c j „ , 0 „ J : „ . . , H " r T ' " 1 - , t »a««»z<;| aucno-wieństwo ; 

rill*J s P o d z ' e w a się otrzymać posadęl cieli odpowiednio przygoWać swvch 
reżysera filmowego w wytwórni „Ufa".) wiernych do wykorzystani*TdobrSt 

stwa tego nadzwyczajnego przywileju 
udzielanego przez Kościół, pizedewszy.l 
kicm przez ogłaszanie rekolekcji, misji i 
wykładów. Dla uzyskania odpustów ju 
bileuszewych prócz modlitw w inteac,: 
Ojca św. i w intencjach podanych w 
bulli ,,Quod nuper", Papież pragnie, by 
podniosły się do Boga błagania o dalszy 
wzrost misji wśród niewiernych : o 
powrót do jednej owczarni zbłąkanych 
dyssydentów, wreszcie, by zadeśćuczy-
nione j naprawione krzywdy wyrządzo-
ne Boskiemu Majestatowi przez wojują­
cych bezbożników, usiłujących z serc 
ludzkich wyrwać największą pociechę 
religji i odsunąć lućzkcść cd prawdziwi 
cywilizacji. Następnie bulla papieska 
'•-w-mia. że w ciągu roku, w dniu, kto-
ry będzie wyznaczony, w bazylice 
Pietra odbędzie się ze współudziałen 
Ojca św. specjalne uroczyste naboże: 
stwo ekspi-acy.nc. Op:s dcklsdny warun 
ków uzyskania odpustów' jubileusz^nyc' 
kończy tę bullę. 

Tragedia córki i zięcia. 
•_ • • • mm ^ Zbrodnia -lekkomyślnego ...... 

D w a t r u p y p r z y k o ł y s c e d z i e c k a . 
Wilno, 6 kwietnia. We wsi Przvcho i H -*» i Wilno, 6 kwietnia. We wsi Przycho 11, gdy Jako „prymak'* wszedł do domu 

dy, powiatu oszmiańsklego, w chacie staruszka Wojclulewlcza. 
Antoniego Wojciulewicza rozegrała się Józef Gębicki poślubił Marję W. z 
niesamowita scena podwójnego zabój- miłości, lecz wszyscy zarzucali mu, że 
stwa: ojetec siekierą roztrzaskał gło- uczynił to z miłości do Jej majątku. W 
w * swej córce, bodącej w stanie od- domu teścia narazie jednak życie pły-
miennym, a następnie maż, zabitej dre- anto spokojnie. Bez awantur. Gębicki 
wnianym młotkiem zabił teścia — dzie słuchał starego, siedział cichutko f pra 
ciobó-cę. • c " w * ' " ciobójcę. 

Przed Sądem stanął mąż" zabitej Jó 
zef Gębicki. Przyznał sie do winy. O-
powledział historję konfliktu od chwl 

— — . i 1K. 
Siedem magazynów soli spłonęło. 

Boryslaw, 6 kwietnia. Dziś o godzi 
nie 1.30 w nocy w magazynach państwo 
we] Żupy Solnej w Drohobyczu wy­
buchł olbrzymi pożar. Ogień objął 7 
magazynów, które uległy całkowitemu 
zniszczeniu wraz z 28 wagonami soli 
przygotowanej* do wysyłki . Ponadto 
ogień zniszczył 15 wagonów soli. 

Ogólne straty sięgają 100.000 zł. 
Dzięki energicznej akcji ratunkowej zdo 
lano uratować przed zniszczeniem inne 
magazyny i zabudowania. Według 
przeprowadzonych na miejscu docho­
dzeń, pożar powstał skutkiem wadliwej 
budowy komina, służącego do ogrzewa 
nip Jednego z magazynów, lub też spo 
wodu nieszczelności przewodu ko­
minowego. Akcja ratunkowa trwała j 

sierżant borysławskie] straży pożarnej 
Michał Gembarowski, którego przy 
gniotła waląca się ściana. Łuna poza 

! ru widoczna była w promieniu 12 klk) 
1 metrów. 

150 ZABUDOWAŃ PASTWA 
PŁOMIENI. 

Lwów, 6 kwietnia. Wczoraj popo­
łudniu we wsi Denysów w powiecie tar 
nopolskim wybuchł w Jednem z zabudo 
wań pożar, który z wielką szybkością 
przeniósł się na sąsiednie budynki 1 w 
krótkim czasie objął znaczną część wsi, 
niszcząc około 150 zabudowań. 

W płomieniach zginęła 1 kobieta urny 
słowo chora. Na miejsce pożaru przy­
byli przedstawiciele " 'adz z wlcewoje 
wodą tarnopolskim Gintowt - Dziewał 
X * • 

Iowie kwfeif- 6 k w i « « « ^ W P°* 
łereni* - u ruchomione zostaną na 
o c h c t n i r , W o , e w 6 < , z ł w a tafrkiego dwa 

młodz6' ? d k i P ™ * d l a bezrobot-
w Wiehr„;e*?' J e d e n z ńch powstanie 

Ustaw" d f n ^ w K ° I e -
nie h f j * e p r a c a * y c n o b u ośrod-

botnych * 2 , e konkurencją dla bezro-

U b ę d z i e ^ * 0 ? * " * y c Ł _ _ 
młodocianym u W v l 4 c z n « e odpowiadała 

W WieKnb fe^. Ł * _ 
utrudniona beL- o d z i c z bezrobotna •ych dookoła r c ^ i P " y r ° ^ c h z i e » -

Kole przy riSS^" P y S z n e i ' a 

•"sta n a ściśle o k S ^ a ^ ' ° C T * 
Uczestnicy i ^ ^ . ^f i n k u 

t Uczestnicy tvcK i ° n y m ° d c i n k u 

* * ć «ę beda ? J ? u ośr^ków skla. 
» Łod^ i Hic ^ 0 d z | e ż y bezrobotne! 

* w obozach zostań* ?*. 

. | wooą tarnopolskim Gintowt - Dziewał-ZWr™ńJv l^rJel ^ 1 ^ 5 ^ e towskim na czele, którzy zarządzili na 
do rana. Brały w rfej1™™™*%?%™ I m^jscu zorganizowanie akcji ratunko-SSSiłlf i r a Ż V o g m o w e i z p O W , a t U I wei dla ludności. Wojewoda poleci 

udzielić mieszkańcom spalone] wsi za­
pomogi pieniężne] i przyrzekł dalszą po 
moc w celu odbudowania zniszczonych 
budynków. 

W tym samym dniu wybuch! pożar 
we wsi Czyżów w pow. złotowskim, 
niszcząc 30 budynków i w tym wypad 
ku wojewoda pospieszył dotkniętym 
klęską mieszkańcom z pomocą. Oba po­
żary powstały w czasie przygotowy­
wania pieczywa świątecznego z oka­
zji przypadających wkrótce 

świat grecko-katolickich 

a ośrodki pracy ochotniczej 
zostaną, uruchomione w województwie łódzkiem 
*OZ. dnia A l....:~l—1- nr j • «j _«•••_ kwaterowani, wyżywieni i otrzymają 

specjalną odzież. 
Pozatem przewidziano dla każdego z 

uczestników obozów ochotniczych wy. 
aagrodzenie w wysokości 50 groszy 
dziennie oraz 5 zł. miesięcznie na ksią­
żeczkę oszczędnościową. 

Obozy te znają przedewszystkiem na 
celu wytępienie nieróbstwa, odwrócenie 
od złych dróg życiowych, na które nie­
trudno trafić młodemu człowiekowi 
pozbawionemu zajęcia. 

Rola tych obozów jest wielka, szko­
da tylko że ośrodków tych stworzono 
tak mało. 

Przypuszczać należy, że władze 
pomyślą o nowych obozach pracy, aby 
zatrudnić większą liczbę bezrobotnej 

- młodzieży. 
obozach zostaną za-|x •> w • •> 

Katedra reumatyzmu 
w Leeds. 

Londyn, 6 kwietnia Na uniwersyte 
cie w.Leeds utworzono nową katedrę 
— reumatyzmu; jest to pierwsza ka­
tedra te] specjalności w Anglji. Wykla 
dowcą został mianowany dr. Douglas 
Collins z Llverpoolu. Wydzielenie reu 
matyzmu Jako oddzielnego przedmiotu 
wykładów spowodowane zostało 

nadzwyczajnym wzrostem liczby 
chorych na tę przypadłość. Stąd też 
inowacja w Leeds. 

cował za dwóch. Stary był z niego za­
dowolony. 

Wkrótce umarła aona Wojciulewi­
cza. Do starego wdowca przylgnęła 
młoda i pełna temperamentu wdówka, 
dość nawet zamożna, ze wsi sąsiedniej. 
7aloty wdówki wytrąci ły W. z równo 
wagi. Zakochał się. Stało się to począ­
tkiem tragedii. 

Staruszek zaczął drogo opłacać 
względy zalotnej wdówki. Wiadomo 
za miłość trzeba częmś zapłacić, jeżeli 
się ma ponad sześćdziesiątkę. 

Stary wynosił z domu mąkę, wędli­
ny nie mówiąc oczywiście o pienią­
dzach. Wdówka porastała w pierze, na 
tomiast Gębickim było coraz trudnie]. 

I młoda Gębicka oburzyła sig wte­
dy szczerze na starego ojca. Nie mogła 
już dłużej znosić lekkomyślności ojca, 
który dla obcej kobiety odbiera wła­
snym wnukom i dzieciom kawał chle­
ba. Pewnego dnia doszło do gwałto­
wnej sceny. Córka powiedziała ojcu 
wszystko, co miała na sercu. Poparł 
ją Gębicki, który się oswoił z rolą 
.prymaka" i zaczynał się czuć panem 

na swojem. Postawiono staruszkowi 
alternatywę — albo córka 1 wnukowie, 
albo kochanka. Staruszek pomyślał k i l 
ka dni ; niepostrzeżenie wyniósł się do 
kochanki. 

Gębicka przeżyła ten fakt głęboko. 
Widząc postępowanie ojca, spodziewa-

Z D O B Y W C A 
..wielkiej nagrody Monaco" 

ła się wszystkiego. Najbardziej obawb 
ła się. że może 

przepisać ziemię na kochankę. 
A tymczasem staruszek od czasu do 

czasu odwiedzał dzieci 1 zabierał to, co 
chciał: znowu mąkę, ziarno i t. p. 

Pewnego dnia temperamenty wy­
buchły z niesamowitą siłą. 

Staruszek przyszedł, aby zabrać pr. 
rę prosiaków. Powitała go na progi 
chlewu Gębicka. Zwymyślała, a potopi 
skrzyknęła ludzi z całej wsi i przy 
wszystkich zaczęła robić wyrzuty. Mó­
wiła o latach, o wstydzie, o Bogu, o 
wnukach, o dzieciach. Pluła prawie w 
twarz staruszka, rzucała przekleństwa. 
Słowem, jak to tylko matka potraf!, 
broniła, bez względu na środki, swoich 
dzieci przed nędzą, przed ciężkim lo­
sem w przyszłości. 

Staruszek zawstydzony, przejęty 
wysłuchał wszystkiego i poszedł dc 
chaty. Dał spoko] prosiakom. 

Gnębił go wstyd. 
— Rodzona córka.. Cała wieś zbie 

gła się... 
Wkrótce do chaty przyszła Gębie 

ka. Nic nie powiedziała ojcu. Pochyliła 
się nad kołyską, w której leżało jej 
dziecko. 

W tym momencie Wojciulewicz o-
szalał. Porwał siekierę i z dzikim krzy 
kiem rzucił się na córkę. Siekiera roz­
płatała jej głowę. 

Na podwórze wybiegła siostra zabi­
tej i krzyczała: 

— Tata zabił Maryśkę, tata zabił 
Maryśkę! 

Posłyszał to Józef Gębicki, bawiący 
na podwór/u. Pobiegł do mieszkania z 
młotkiem w ręku. 

Zobaczył koło kołyski leżącą żonę, 
czerwoną plamę naokoło głowy, a wpo-
bliżu teścia z siekierą w ręku. 

Gębicki nie pamięta już jak podbiegł 
do ojca i uderzeniem młotka zabił go. 
Nie pamięta, jak wybiegł z mieszkań!;' 
i krzyczał: 

— On zabił ją, a ja jego — co to bę­
dzie; on zabił ją, a ja jego... 

Nie pamięta jak w stodole chciał na 
stępnie powiesić się, jak go ratowano... 

Sad skazał Józefa Gębickiego na 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem na 
trzy lata, uznając, że działał on w sta­
nie silnego wzruszenia psychicznego. 

S « » M 0 , \ k t ó r y
 z d o b y ł n a » A | fe Ro­

meo wielką nagrodę M c i w o , o która 
ubiegają się najlepsi automobiliści świa 
ta. Wyścig polega na 100-krotnem prze 

, jechanu koła wąskich i stromych uli­
czek długości 3 kra. 180 m. 

D o l a r 3 . 2 7 
Prywatnie dolar papierowy w żąda­

niu 5.21, w płaceniu 5.27; dolar złoty w 
żądaniu 9.03; w płaceniu 9.02; funt an­
gielski w żądaniu 27.40, w płacenii 
27.20; rubel złoty w żądaniu 4.78, w ph 
ccnlu 1.75; marka w zadaniu 2.10, w 
płaceniu 2.09; za 100 franków francu­
skich w żądaniu 35.00, w płaceniu 34.90. 

.Bank Polski w godzinach rannych ku-
' powal dolary, po 5.25. 



Sprytni „kontrolerzy" wirówek. 
Zuchwałe oszustwa bandy wydrwigroszy. 

Z Włocławka donoszą: 
Gospodarz kolonii Obrowo gm. Czer 

likowo. Słupczewski był niezmiernie 
[zdziwiony, gdy zjawili się u niego na 
lodwórzu jacyś trzej jegomoście i za-

pudałi zapłacenie rat, które był winien 
h a wirówkę 

firmie Larson w Poznaniu, 
lupczcwski nie miał akurat pieniędzy, 

lo też zwyczajem wszystkich dłużni­
ków począł obiecywać, że zapłaci jak 
lylko bt;Jzie miał, opowiadał o tein, że 
teraz ciężkie czasy i t. p.. 

Wszystko to jednak nie pomogło. 
Panowie zażądali albo gotówki, albo 

zabiorą wirówkę, 
kad nic rad musiał się Słupczewski zgo 
dzlć na to i oddać centryfugę. Wydało 
to mu się nieco podejrzane, ponieważ 
ijuż dosyć dawno firma Larsen uzyska­
ła przeciw niemu wyrok sądowy i cała 
sprawa znajdowała się w rękach ko­
mornika sądowego, który też zbytnio 
na Słupczewskiego nie nalegał. Zamel­
dował tedy Słupczewski o zabraniu wi­
rówki, policji. W pewien czas później 
nadeszła do Słupczewskiego 

przesyłka kolejowa, 

mmm 

którą według frachtu miał on sam na­
dać do firmy Larsen, ale ta nie przyjęła 
jej i odesłała spowrotem Słupczewskie 
mu. Paczkę wykupiono i po otwarciu 
znaleziono w niej jakąś niezmiernie sta­
rą, gruchot wirówkę, wartości conajwy 
żcj 10—20 zł. 

śledztwo wykazało, że niejaki Stani­
sław Kaszubski wraz ze Stanisławem 
Węglcwskim i Feliksem Wojciechow­
skim zrobili następujący „kawał ' . Przed 
stawiii się Słupczewskiemu Jako agenci 
firmy „Larsen", zażądał gotówki albo 
maszyny i otrzymali rzeczywiście od 
łatwowiernego gospodarza wirówkę. 
Teraz sprzedali centryfugę komuś, ku­
pili za kilka złotych 

Jakiś stary gruchot 
i w imieniu Słupczewskiego wysłali ja. 
do firmy „Larsen". 

Firma Larsen już niejednokrotnie 
miała podobne wypadki 1 dlatego z za­
sady nie wykupywała podobnych prze­
syłek. Dworzec w Poznaniu zawiado­
mił o tern Słupczewskiego i co dalej się 
stało, wszyscy wiemy. 

Wydział Zamicjscr.wy skazał wszyst 
kich trzech: Kaszubskiego. Węglowskic 
go i Wojciechowskiego na 4 miesiące 
więzienia każdego a nadto Kaszubskie­
go za podrobienie podpisu Słupczew­
skiego na frachcie na 6 miesięcy wię­
zienia, wymierzając mu łączną karę pól 
roku więzienia. 

Kaszubskiemu i Wojciechowskiemu 
wykonanie kary Sąd zawiesił na prze­
ciąg lat trzech. 

O z i e l n y p o s t e r u n k o w y 

uratował życie chłopcu. 
Z Bydgoszczy donoszą: 
Onegdaj w wielkiem niebezpłeczed-

t w i c utraty młodego życia znalazł sie 
czteroletni chłopiec Zdzisław Muralew-
skt, syn wdowy, zamieszkałej przy ul. 
Ułańskiej 4. Muralewski w towarzy­
stwie starszych chłopców wybrał się na 
przechadzkę w kierunku IV śluzy.. W 
plantach chłopcy zabawiali się wesół)?.. 

Mały Zdzisio, zbliżając sie do brze­
gu kanału, w pierwszej chwili stracił 

r ó w n o w a g i ; "^^\fl'm| 
i wpadł do wody. 

Chłopcy wszczęli wielki krzyk o pomoc. 
Na szczęście' znalazł się wpobliźu pe­
wien posterunkowy, który niezwłocznie 
rzucił sie do wody i wydobył malca z 
kanału. Gdyby nie odważny i stanowczy 
krok posterunkowego, chłopiec znalazł­
by niechybnie śmierć w kanale- Po 
udzieleniu chłopcu pierwszej pomOcy od 
stawiono go do domu rodzicielskiego. 

i a u l i c z n a 

n a g ł o w i e p r z e c h o d n i a . 
Z Grudziądza donoszą: 
Przed południem na Głównym Ryn­

ku wydarzy) się niespotykany dotych­
czas w Grudziądzu wypadek oderwania 
się od słupa wiszącej lampy. Wypadek 
taki wydarzył się właśnie w chwili naj­
większego ruchu. 

Od żelaznego słupa, znajdującego się 
tuż przy pomniku Żołnierza Polskiego, 
oderwała się dość dużych rozmiarów 
lampa elektryczna wraz z przymocowa­

nym ciężarkiem, która padając wdól , 
ugodziła w przechodzącej w t y m cza­
sie 37-letniego Jana Płacheckiego, ślu­
sarza. 

Nieszczęśliwy mężczyzna pod wpły­
w e m silnego uderzenia w głowę, prócz 

groźnego obrażenia czaszki. 
doznał wstrząsu nerwowej1"). Przewie­
ziono go niezwłocznie do Szplt&la M i e j ­
skiego, gdzie dyżurny lekarz udzielił mu 
pierwszej pomocy. 

6 0 grubych ś r u t ó w 
w ciele starszego gajowego. 

Lódź, 6 kwietnia. Przed dwoma dnia 
mi „Echo'' podało wiadomość o zama­
cha morderczym w lasach państwo­
wych nadleśnictwa Chrośno, w powie" 
cie łęczyckim, dokonanym na osobie 
starszego gajowego Franciszka Kra­
sińskiego. Krasiński obchodząc odcinek 
lasu na fak zw. „Krzemieniu" został 
z zasadzki postrzelona t fwJt. , 

Zabójcy oddali do gajowego dwa 
si.-7.aly z fuzji. Krasiński ranny w kla­
tkę piersiową 1 nogę przewieziony zo­
stał do szpitala Św. Józefa w Lodzi, 

W dniu wczorajszym lekarze doko 
naii operacji rannego, w którego ciele 
utkwiło 60 kuleczek grubego śrutu. 

Jak się okazuje mordercy strzelali 
do swej ofiary z* najcięższych ładun­
ków — „ioftków". 

Stan Krasińskiego Jest w dalszym 
ciągu groźny. 

Przeprowadzone przez policję 
eneiglczne dochodzenie przyczyniło 
się do zatrzymania dwóch osobników 
podejrzanych o udział w morderczym 
zamachu. Nazwiska aresztowanych 
trzymane są na razie w tajemnicy. Dal 
sze śledztwo trwa. 

Morderczy zamach na starszego ga 
jov. ego Krasińskiego był aktem zemsty 
ze strony kłusowników. 

TAJEMINCE CZARNEJ MAGII 
. M ence wywołae wielka sensacja I 
mico powodzenie w towariystwia nieci 
nabywa kurs magli, a oedile umiał 
wywołać błyskawice w pokoju, ofert 
siio czyJS charakter, przyszłość, adot 
uości, zdobyć serce. niebywale pro 
dukcie a kartami, stać sie niewtdzuu 
nym, czarodziejskim lejkiem wytoczy, 
z głowy beczkę wina. zmusić JaOłJU 
aby samo tańczyło, llaszke by Śpiewali 
i 314 innym cudów. Cały aura tb tom 

i.ug. iiuatr.) wysyłamy po otrzymaniu zł. 3.25 tmu 
u znaczkami). Za zaliczka 1.40 drożej. 
Adr.: Ski- Hag. , Piitktck±?x w i.'-

w a r i ł i w t , a k r . 80$ 

SZÓSTA SER JA Nti GRĆfc* 
z a u w a ż n e c z y t a n i e . 

Słowo z umyślnym błędem (cyfrą) na 4 stronie wyciąć i zachować. 

C o t y d z i e ń 1 1 n a g r ó d ! 

Zdarzenia i wypadki 
u o A e g s e j o o u y . 

(—) Rząd francuski zwrócił się do urzędni­
ków państwowych z oderwą, w której apelu­
je do ich poświęcenia i patriotyzmu w sprawie 
projektu ooniżesua uposażenia o 5 do 10 pro­
cent. 

{—) Rząd amerykański zawiadomi! Sowie­
ty, że nie udzieli im kredytu, dopóki nie zosta­
ną uregulowane długi carskiej Rosji. 

(—) Zabójcy auimuteklego premiera Duoa 
zostali skazani na dożywotnie więzienie. 

(—) W Bukaresucie trzej przebraui w mun­
dury konduktorów oszuści uruchomili tramwaj 
I wydaje fałszywe bilety jeździli po mieście, 
niezauważeni nawet przez kontrolę. Wieczo­
rem parzucHI tramwaj i zbiegli z całodziennym 
zarobkiem. 

(—) Donoszą z Watykanu, że w najbliż­
szym czasie należy oczekiwać ustąpienia kardy­
nała sekretarza stanu Paccllrego. Ustąpienie to 
ma pozostawać w związku t niewykonaniem 
przez rząd hitlerowski konkordatu, którego 
głównym zwolennikiem miał być kardynał Pa-
crłli. 

( - ) Pułk. Llndbergh zakomunikował amba­
sadorowi sowieckiemu w Waszyngtonie, Tro­
janowskiemu, ze pragnie \rziąć udział w ekspe­
dycji ratunkowej rozbitków „Czeluskina". 

Rząd sowiecki przylał propozycję znakomi­
tego lotnika, który w najbliższym czasie udaje 
tlę do cieśniny Beringa. 

(—) w Cieszynie odbyło się zebranie przed-
stawicielt polskich organizacy] społecznych, po­
litycznych t gospodarczych, na którem przeprn-. 
wadzono szczegółową, dyskusje w sprawie prze 
cliwrjotsirrer "katnpanjl w Czechosłowacji oraz 
uchwalono obszerną rezolucję. 

. Rezolucja stwierdza na wstępie, ic władze 
czeskie wykorzystały bezpodstawne obchody 
15-lecia najazdu czeskiego na Śląsk cieszyński,' 
i.iko hasto do kampanii przeciw mniejszości pol 
sktej w Czechosłowacji, która syje od kilku 
tygodni pod straszliwym termem policyjnym i 
gospodarczym. 

Rezolucja kończy sie przesłaniem w imie­
niu społeczeństwa miejscowego rodakom aa 
Olzą braterskiego pozdrowienia 1 
współczuciu i bólu całego 
spownda ich losu. 

(—) W Grodzisku Wielkopolskim czeladnik 
piekMM ricttnanna, Strycfaała. pi zez pomyłko 
wsypał do ciasta zamiast cukru, trucizny na > 
szczury. 50 osób ciężko zachorowało po spo-1 
życiu pieczywa, jedna osoba, tona rzeźnlka 
Włoszyrtska, zmarła. Piakarnie opieczętowano.! 
Właściciela a r e M t p w a n o ^ r i i * , . ' , ' . , i ' i |f-J*n 

(-•) Na torze kolejowym pomiędzy Andrze-
Jowem a Widzewem, w-Wisie obchodu,' uezy-
nif dróżnik przerażające odkrycie. Pomiędzy 
szynami leżała zupełnie zmasakrowana głowa 
judzka. O kilkanaście kroków dalej — tuż kolo 
szyn leżał kadłub mężczyzny. Obok znać by­
ło, częściowo juz wsiąknięta w ziemię, kałużę 
krwi. 

Władze wdrożyły dochodzenie. Narazle. 
wskutek braku dowodów osobistych przy tru­
pie i zupełnego zniekształcenia twarzy — nie 
dolo sl« ustalić identyczności zabitego przez 
pociąg. 

( - 1 Zranieni podczas pełnienia służby poste­
runkowi łódzcy otrzymali od komendanta P. P. 
nagrodę pieniężna, a mianowicie post. Jan No­
wakowski 400 zj. , a post. Andrzej " Wojtczak 
250 zł. Nagrody te wręczyli w szpltahi inspe­
ktorzy P. P. Złotowski 1 Niedzielski. 

(—i W dniu 1.kwietnia ukazała «i« lista a-
wansów w policji. Na terenie województwa 
łódzkiego otrzymali nominacje: 

Na komisarza: komendant powiatu tureckie­
go podkom.. Ungebeuer Bronisław, kierownik 
14 komisariatu policji w Łodzi, podkom. Ret-
mil Henryk. 

Na podkomisarza: kierownik komisariatu w 
Piotrkowie, atfArant Juliusz "Flrydrychowski; 
kierownik wydziału śledczego w Piotrkowi; 
.>«.!>. Olszewski Jan. 

Na aspiranta: z komendy policji w Łodzi 
starsi przodownicy: Mikulski Józef I Sltkow-
ski Józef. 

Na st. przodownika: z komendy policlł w 
Łodzi przodownicy Nowakowski Stanisław I ; 
Szwarc Emil; Z wydziału śledczego w Łodzi 
przód. Joachlmfrk Stanisław; z komendy poli-
ett w Piotrkowie przód. Dupkę Stanisław; z ko 
mendy w Turku przód. Dobrzyński Adam. 

Składki za służbę domową 
można wpłacać za pośrednictwem P.K.O. 
Łódź, 6 kwietnia. ~ Jak juz donosi­

liśmy stawki ubezpieczeniowe dla słu­
żących zostały ustalone przez Ubezpie-
czalnlę Społeczną w Łodzi na zł. 5.73 
miesięcznie. 

Do tego czasu, a więc od 1 stycznia 
pracodawcy 

wpłacali zaliczki 
na rzecz ubezpieczenia służącej. Za­
liczki te u jednych pracodawców prze­
kraczały ustaloną obecnie stawkę, u In 
nych zaś były mniejsze. 

Zachodzi pytanie jak wyglądać be 
dzie procedura wyrównania stawek 
ubezpieczeni za służące wpłaconych w 
styczniu, lutym 1 marcu. 

— Otóż, jak nas informują w Ubez­
pieczalni łódzkiej w związku z ustale­
niem stawki ubezpieczenia służącej — 
wyrzucone zostanie saldo wszystkich 
pracodawców, którzy wpłacili powyżej 
lub poniżej stawki za ubiegłe mles'ące. 

Nadwyżki zostaną zaliczone a conto 
przyszłego miesiąca, natomast ci, któ­
rzy płacili poniżej stawki zmuszeni bę 
da dokonać dopłaty. 

Tak, czy inaczej, obowązktem 
każdego pracodawcy jest sprawdzić 

swój rachunek na miejscu i uregulować 
tę pozycję ubezpieczenia. 

Jeśli już mowa o ubezpieczeń u słu­
żącej, to trudno pominąć sprawy tech­
nicznego załatwiania tego ubezpiecze­
nia. Zazwyczaj wkońcu starego i spe 
czątkiem nowego miesiąca w Ubezpie-
łozalni tworzą się długie ogonk: osób 
które pragną wpłacić stawKi /a ubez­
pieczenie służącej. 

Urzędnikom formaln !e mdleją ręce, 
" mteresanci wyczekują godzinami swe 
's1 i kolejki, tracąc drogi czas. 

Otóż można tego wszystkiego uni­
knąć i to w bardzo prosty sposób. 

Ubezpieczalnia ma swoje konto cze­
kowe w PKO Nr. 50.049. Nic więc 
niema łatwiejszego jak udać się do naj­
bliższego urzędu pocztowego i tam do-
konnć wpłaty owych 5.73 zł. 

Przedewszystkiem unikną zaintereso 
wanl zbędnego chodzenia na ul. Wól­
czańską, dalej pozbędą się długich 
ogonków I nie będą tracili drogiego cza 
su. 

Jak widzimy, „wynalazek" fest b. pro 
sty — należy tylko zapamiętać numer 
konta PKO Nr. 50.049. 

Dz*eci wykopały niemowlę. 
Straszne odkrycie w piasku. 

zapewnia o 
narodu Potakiego 

Łódź, 6 kwietnia. — Makabrycznego 
odkrycia dokonała wczoraj popołudniu 
grupa dzieci, bawiących się na terenie 
cmentarza wojskowego w Radogosz-
czit. 

Dzieciaki, w wieku lat 6 do 10 kopali 
w piasku 1 w pewnym momencie wy 

Stan pogody w Łodzi. 
L ó d i , ft kwietnia. Dz iś o godzinie (i 

runo termometr wykazywał 3 stopni 
powyżej zera. 

O tej samej porze ciśnienie wynosi­
ło 740,5 milimetra. 

Wiatry południowo-zachodnie z 
szybkością 4 metrów na sekundę. 
nr-Dwiś- pogoduie- o przejściowem 

zachmurzeniu. - rfm Mamr. % W V S 
Notowany jest wzrost ciśnienia ba-

rometrycznego. 

grzebali z ziemi skrzyneczkę drewnia 
|ną od gwoździ. 

Z zamkniętej skrzyni wydobywał 
się okropny odór. Któreś z dzieci pod 
ważyło szpadelkiem skrzynię, a gdy po 
/krywa odpadła, dzieci ujrzały w 
skrzyneczce zwłoki dziecka. Przerażo­
ne dokonanem odkryciem dzieci, krzy 
cząc, rozbiegły się. 

Wieść o znalezieniu zwłok noworod 
ka dotarła równie* do policji . -

Trup dziecka znajdował się już w 
stanie całkowitego rozkładu, tak, że nie, 
można już było rozpoznać płci nawet. 

Po przeprowadzonych oględzinach 
zwłoki noworodka przewiezione zostały 
do prosektorjum. 

Ponieważ zachodzi podejrzenie, że 
dziecko zostało zamordowane, zwłoki 
jego poddane zostaną sekcji. 

Z Y C I E P A B J A N I C . 

Uparty „denaturzysta". 
Pabianice, 6 kwietnia. Na ulicy 

Wspólnej znalezfono Jeżącego na zie­
mi człowieka, który dawał słabe ozna 
kl tycia. Jak wynikało z badań le­
karskich, nieznajomy napił^slę większej 
tJrłdl denaturatu. Nieznajomego odwie­
ziono do Szpitala Miejskiego skąd po 
^rzepłókaniu żołądka został zwolnio­
ny. 

Następnego dnia znów znaleziono 
tego samego pijaka nieprzytomnego, 
dającego słabe oznaki życia. Sprowa­
dzony lekarz po raz wtóry stwierdził 
zatrucie denaturatem. Po wyjściu ze 
szpitala, w dniu wczorajszym po raz 

Ż Y C I E Z G I E R Z A . 

DACH 4-P3ETROWEJ KAMIENICY 
s p ł o n ą ł d o s z c z ę t n i e . 

Lódż, 6 kwietnia. W dniu dzisiej­
szym, o godzinie 8 rano, wybuchł po­
żar na strychu 4-piętrowego domu 
mieszkalnego przy ulicy Ałeje I Maja 
32. Zaczem pożar zauważono, część 
domu stała już w płomieniach. 

Wśród lokatorów powstała panika. 
Mieszkańcy górnych pięter, myśleli już 
o opuszczeniu mieszkań. Niektórzy pa­
kowali już rzeczy. 

Pożar szerzył się z gwałtowną szyb 
kością. Na miejsce przybyła niezwłocz­
nie straż ogniowa w sile dwóch oddzia­
łów. 

Półtorej godziny trwała intensywna 
akcja zanim pożar zlokalizowano. 

Cały dach uległ niemal całkowite­
mu zniszczeniu. Zniszczone też zostało 
poddasze. 

Jak wykazało dochodzenie, pożar po 
wstał przy rezerwuarze w nagroma­
dzonych tam starych rupieciach i sło­

mie. Przyczyną ognia była niewątpli 
wie wadliwa konstrukcja przewodu ko 
>minowego. 

Straty wyrządzone przez pożar są 
dość wysokie. Wskutek pożaru wyrzą 
dzone zostały szkody w kilku mieszka­
niach czwartego piętra, zalanych czę 
ściowo wodą. 

DODATKOWY POCIĄG KOLEI 
DOJAZDOWYCH. 

Zarząd Zgierza podaje do wiadomo­
ś c i , że na skutek starań w ŁWEKD. 

dyrekcja zgodziła się na uruchomienie 
próbnego pociągu dodatkowego od dnia 
3 kwietnia r. b. dla robotników zdąża­
jących do pracy z Zgierza do Lodzi. 

Pociąg ten odjeżdża z ul. Łęczyckiej 
o godzinie 4-ej rano i jest w Lodzi o 
godz. 4.30 rano, co umożliwi robotni­
kom na czas stawić się do pracy. 

Kolejki dojazdowe jednak zastrze 
gly sobie, że gdyby frekwencja w tym 
pociągu była niewystarczająca, pociąg 
ten zostanie wycofany. 

Pożar stodoły. REJESTRACJA BEZROBOTNYCH. 
Z dniem 5 kwietnia upływa termin 

rejestracji bezrobotnych, którzy chcą 
korzystać z pomocy Powiatowego Ko­
mitetu Funduszu Pracy poraź pierwszy, 

i Zgłoszenia należy skierować do kance-
imowci | a r j j Wydziału Opieki Społecznej przy 

n ' ulicy Dąbrowskiego (dawniejszy gmach 

Łódź. 6 kwietnia. Ubiegłej nocy we wsi An-
toniew-Sikawa, gnilny Nowosolna, powiatu lódz 
kiego, wybuchł pożar w zagrodzie kolonisty 
Roberta Orunwulda. 

Dzięki natychmiastowej akcji ratunkowej 
mieyscowej straży pożarnej, ogień nic 
groźnych rozmiarów. \ • . 

Spaliła się Jędrnie stodoła Grunwalda, za-; Szpitala Mejskiego) w godz. urzędo-wierajaca około ioo metrów słomy ona narze-1 wych. Natomiast ten^in dla bezro-
dzia rolniczo. Straty sięgają wysokości kilku, b o t n y c h , którzy korzystali Z pomocy 
^TySnfUru hvło nieostrożna obcho-[Powiatowego Komitetu Funduszu Pra-
dzenie sic z o«rnii»m- ' I cy w Łodzi upływa z dniem 10 kwie-

,tnia Zgłoszenia tych przyjmuje się 
również w powyżej wymienionym loka 
lu, w godzinach urzędowych jednak 
z wypełnioneml podaniami. 

POŻAR OBÓREK. 
Wczoraj o godzinie 16-ej została 

zawezwana miejska Straż Pożarna 
na ul. Piłsudskiego 28, do palących się 
obórek, należących do sukc. Juljusza 
Drcdschneidera. Przybyła straż zdo­
łała pożar stłumić w zarodku. Straty 
nieznaczne. 

ZE SPÓŁDZ. SPOŻ. „ZGODA". 
Zarząd Spółdz. Spoż. .Zgoda" w 

Zgierzu przypomina, że dnia 7 kwie­
tnia t. j . w sobotę, o godzinie 17-ej w 
sali szkoły powszechnej Nr. 1, przy 
uiicy Łęczyckiej, odbędzie się Do­
roczne Walne Zgromadzenie. Ze wzglę 
du na ważność spraw prosi się człon­
ków zapisanych w rejestrze o punktual 
ne przybycie. Wstęp bezpłatny za oka 
zaniem książeczki członkowskiej. 

Szczegóły w opisach. 

REPERTUAR KIN. 
„Roma** - „10 proc. dla mnie* 
„Yenus" - „Feldmarszalek"-

trzeci uparty zwolennik denaturatu na 
pii się trucizny I zemdlał na ulicy. 

Samotny pijak nie ma przy soblt 
żidnych dowodów osobistych, tak l e 
tiudno jest ustalić jego tożsamość. Na 
razie pijakiem zaopiekowała się po­
licja. ' ..... 

KRADZIEŻ DROBIU I JAJ. 
Nieznani spraycy skradli na szkodą 

niejakiej B. Janowskiej zamieszkałej 
przy ulicy Tuszyńskiej kilka sztuk dro­
biu i sporo jaj wartości około 200 zło­
tych. Powiadomiona o kradzieży po-
liwja prowadzi energiczne dochodze­
nie^ '' ^.^Swfc' ' 

NIEPRZYTOMNY ZWOLENNIK 
BACHUSA. 

Niejaki Lankisz Eugeniusz, za-
mieskały w Łodzi przy ulicy Limanów 
SKiego przybył w dniu wczorajszym 
do Pabjanic, gdzie odwiedził swoich 
znajomych. Podczas składania wizyt 
świątecznych Lankisz wypił sporo 
wódki i po wyjściu na ulicę Warszaw­
ską stracił przytomność f upadł na 
bruk uliczny. Po odzyskaniu świa­
domości słabogłowy łodzianin udał się 
spowrotem do Łodzi. 

ŚMIERTELNA CZKAWKA 
ROBOTNIKA. 

Robotnik pabianicki Dolewka Jan 
zamies.zkaiy przy ulicy Targowej 3 od 
dłuższego już czasu chorował na żo-
laiiek. Choroba ta objawiała się szcze­
gólniej w postaci długotrwałej upartej 
czkawki. W dniu wczorajszym w po­
rze poobiedniej Dolewka wrócił do do 
,-łiU i zjadł obiad w stanie zimnym, po 
czem zapalił papierosa W pewnym 
momencie zrobiło mu się słabo i za­
nim sprowadzono lekarza zmarł. 

MASZYNISTA(KA) - korespondent(ka). 
ze skromnemi wymaganiami znajdzie za 
trudnienie. Oferty pod „Dobry polski" 

j l o administracji ..Echa". 

http://si.-7.aly
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toskow ł o d z i a n n a m e c z z e s t r z e l c e m z S i e d l e c . 

Nadchodząca niedziela uważana jest 
'•>rz,ez sferj piłkarskie za termin inau­
guracji rozgrywek ligowych. 

lr<ęć par drużyn stanie do walki na 
/• 'lonych murawach w Warszawie, 
i.rlwowie, Lwowie Poznaniu i Łodzi. 

ie' od rzeczy więc będzie, zgodnie z 
tradycją, omówić szanse w tych wal­
kach poszczególnych rywali. 

Zaczniemy od Łodzi. 
ŁKS. gościć będzie K. S. Strzelec 

z Siedlec. 
L K S . wbrew dotychczasowym 

praktykom przystępuje do walki bez 
należytego przy gotowa nia. 

Jest to bodaj jedyny z zespołów H-
s iwych, który do dnia dzisiejszego 

rozegra* meczu towarzyskiego z 
po raźnym przeciwnikiem. 

Dotychczasowe bowiem spotkania, 
nio wyłączając meczy o mistrzostwo 
kl. A. ŁZOPN-u nie należy traktować 

jako odpowiednie 
dla r.aszego reprezentanta w Lidze.-

.Weczc to nawet nic przyczyniły się 
; do ustalenia ostatecznego składu ze-
, !=Polu reprezentacyjnego ŁKS-u. 

W każdym razie sądząc z zesfa-
j wi»ń drużyny w tych meczach, osta-
1 teckny skład ustalony zostanie z nastę 
łpujących zawodników: bramka — Pla 

setki obnna — Gałecki, Karaslak 
1 'iejjoi, pomoc — Pegza I, Pegza II, 

I Kubiak i Jajczyk, atak — Król. Sowlak, 
Tadeusiewicz, Fiedler Hebstreich, 

f W ie r \ Durka. 
O ostatecznym wyglądzie Czerwo­

nych dowiemy się prawdopodobnie do 
Piaro na boisku w niedzielę. 

Przeciwnik ŁKS-u. K. S. Strzelec 
*tajc do walki w składzie mocno zmie-
n , o r 0 ' m , po utracie kilku czołowych 

1 ' a x "0dnlków — ma 
jednak ze sobą mecz 

mistrzowski z Warszawianką. 
Wstrzymując się ze stawianiem ho 

riskopów co do wyniku najbliższego 
[spotkania, mamy nadzieję, że słynna 
I twardość , ambicja zawodników Ł. K. 
ISu cadow)li publiczność. A że widzów 
stęsknionych za prawdziwą i piękną 
walką będzie bardzo wielu, ani na 

Ich^iic — nie wątpimy. 
Sędziować powyższe zawody ba* 

'dzte p. Romanowski z Warszawy de­
biutując n* łódzkiem boisku. 

W Warszawie odbędzie się mecz 

między tamtejszą Warszawianką, a 
krakowską Wisłą. 

Warszawiacy stają do walki po 
Zwycięstwie nad K. S. Strzelec, Wisła 
pc wysokocyfrÓwej świątecznej prze 
granej z " Wackeremv Pierwsi będą 
chcieli odnieść drugie' skolei zwy­
cięstwo ligowe, drudzy Będą za wszei 
xą cenę di,żyil do rehabilitacji w o-
czach sportowej opinji. 

Do sędziowania tych zawodów de-
Lg^wano p. Staltńskięgo z Poznania. 

W Krakowie spotkają się zeszło­
roczna rywale o tytuł .mistrza Ligi. 

W bieżącym sezonie ostatnio oba 
zespoły miją na swym koncie zaszczy 
tno rezultaty. Chociaż wyniki Ruchu 
w Pradze predystynują na zwycięzcę 
ślązaków. W każdym razie „oczy ca­
łej Polski" będą skierowane w stronę 
Kiakowa. . 

- Arbitrem tych niezwykle Interesu­
jących zawodów będzie p. Kurzwell 
;-e Lwowa. 

W Poznahl, stary benjaminek Ligi 
Poionja (W'wa) rozegra swój drugi 
mecz ligowy z tamtejszą Wartą. 

Przewidywać zwycięzcę jest nie­
zwykle trudno. 

Przeciwko .podnieconej" zwycię­
s twem" nad Legją (W-wa) Polonji 
Warta przeciwstawi chęć poprawienia 
swej opinji w.rPoznarUu po ostatnio po 
niesionych porażkach. Sędzią meczu bę 
Jzie p. Rutkowski z Krakowa. 

" Wo Lwowie, Pogoń gra z Podgó­
rzem, "Krakowianie skazani są zdaje 
„srtji l ia przegrają, mimo" tfeńadzwVr 
czajnej formy v;,pogonfaczy". 

Silnym, atutem dla tych ostatnich bę 
dzie ogólnie znany gorący IwoWski te 
ren. "• " -T-rr c c : r.-*o 

"Sędziować będzie p. Glinka z War­
szawy. 

Zrobiliśmy krótki przegląd spotkań 
ligowych mających się odbyć w nad­
chodząca' niedzielę. Uczyniliśmy tó w 
tej nadziel, że ogól zwolenników piłki 
nożnej wHPóTsce z tych i następnych 
spotkań wyłuskać będzie-usiłował r c 
oręzentacyjną jedenastkę ,j Połsk;,. na 
mecz z Czechosłowacją do Pragk .Nte 
ulega bowiem żadnej wątpliwości, że 
torma. poszczególnych kandydatów r>a 
.repów" os ta tćczie—wpłynie na usta­

lenie wspomnianej' reprezentaejr. :sr. 

• ™ Groźne ostrzeżenie dla tych, 
którzy bróżdżą w sporcie 
G w ó ź d ź do trumny Czarnych. 
. Z końcem ubiegłego roku lwowski 

sędzia ligowy Arnold Hausman został 
wyznaczony przez Polskie Kolegjum 
Piłki Nożnej w Warszawie do prowa­
dzenia zawodów ligowych Podgórze— 
22 pp. Wynik tych zawodów miał do 
niosłe znaczenie dla klubu sportowego 
LKS. „Czarni''. W razie bowiem zwy­
cięstwa 22 pp. Czarni 

pozostaliby w L^ze, 
w razie zaś zwycięstwa Hoagorza mu 
sieliby opuścić szeregi ligi, co się nie 
stety stało. Na trzy dni przed powyż­
szym meczem, ria posiedzenie Zarządu 
Lwowskiego Zw." Piłki Nożnei przyby­
li członkowie .Czarnych" p. mjr. dr. 
Mirzyński 1 mjr. Twardowski i złoży­
li sensacyjne oświadczenie. Podali mia 
nowicie, że zgłosił się do nich niejaki 
Grzegorz Hulł, kotłownik, zamieszka­
ły, Kleparpwska 17a, i oświadczył ini 
że słyszał jak sędzia Hausman w re­
stauracji Botwina miał oświadczyć, 
że sędziując mecz Podgórze—22 pp. 
wbiję 

gwóźdź do trumny „Czarnych" 
to znaczy, że sędziować będzie na ko­
rzyć Podgórza. — Oświadczenie dele 
gatów .Czarnych' zostało podane do 
wiadomości sędziemu pikarskiomu Haus 
manowl, który do Krakowa nie poje­
chał, zawody tam prowadził miejsco­
wy sędzia i zakończyły się one zwy­
cięstwem Podgórza. Zarząd Lwowskie 
go_-Kolegjum Sędziów Piłki NożneJ po 
zaznajomieniu się z całokształtem spra 
wy i po wysłuchaniu oświadczenia p. 
Hausmana, -Który zaprzeczył temu 
wszystkiemu, potecił.- mu zaskarżyć-' p. 

Hulla do sądu o oszczerstwo. 
Przed sędzią Mazurkiewiczem od­

byta się rozprawa. Na rozprawie Hull 
potwierdził to, co oświadczył delega 
tom" .Czarnych". 

Sędzia przesłuchał powołanych przez 
p. Hulla świadków, Szwagra Jego, Pro-
tungą, który podał, że była mowa o za 
wodach, ale nie słyszał jakoby p. Haus 
man coś takiego powiedział. Drugi 
świadek p. Paluch, kolejarz zeznał, że ; 
była mowa, iż czarni wylecą z L ig i , : 

i że Kraków wbiję gwóźdź do trumny ! 
Czarnych. Nie słyszał zupełnie jednak, 
jakoby tak mówił p. Hausman. 

Przesłuchany skolei trzeci świadek 
Schapira podał iż jemu Hull oświad­
czył, że .wczoraj skończył Hausmana, 
a dzisiaj zupełnie go wykończył". 

Po przesłuchaniu tych świadków, 
sędzia wydał wyrok, skazujący Hulla, 

,na miesiąc aresztu 10 zł. grzywny z 
zawieszeniem na 3 lata za oszczerstwo 
p. Hausmana i w motywach swych po 
dał. że zasądzony działał 

na szkodę sportu polskiego, 
bo--przez-"-tego rodzaju powiedzenie 
mógł wytworzyć opinję, iż sędziowie 
piłkarscy nielojalnie spełniają swoje-o-
bowiązkl. Ponadto zasądził sędzia p. 
Hulla na 20 zł. grzywny, a w razie nie 
ściągnięcia na 4 dni aresztu za oświad 
czeni-e jego przed Schapirą , wczoraj 
skończyłem p. Hausmana, a dzisiaj wy­
kończę go w zupełności": 

Wyrok ten będzie groźnem -.strzeże 
niem dla tych wszystkich, którzy bruż 
dżą w sporcie i "rzucają oszczerstwa 
na niewinnych ludzi. " 

Spor t w k i l k u s ł o w a c h . 
motocyklowego 

Pierwsze kary na piłkarzy ł ó d z k i c h . 
Echa meczu fc.K S. — Umon-Touring. 

I Wydział Gier i Dyscypliny D. Z. O. 
jP. N-u na ostatniem swem posiedzeniu 
w związku z wykroczeniami w czą-

niedzielnych spotkań mistrzow­
skich ukarał następujących zawodni­
ków : 

Michalski I I , Klimczak obaj Uniom 
T'_,uring po 1 tyg. dyskwalifikacji po 
".zawszy od 9 kwietnia b. r. 

'lurka (U. T.) i GrodzińskI (Wi­

t—J Bokserów polskich czeka w naj 
bliżssych tygodniach szereg po­
ważnych meczów międzypaństwo­
wych. Po mlstrzowstwach bokserskich 
Lu ropy w dniach Jl—15 kwietnia w 
Budapeszoie, na których ósemka pol­
ską wystąpi ostatecznie, w . składzie: 
Rótholc. Rogalski, Kaina- Sipiński, Se 
weryniak, lYlajcbjzyckł .ntcz.ak, Pi­
łat jl rezerwowy' Ćh.mielcwskT, w dniu 
ie b. m. ycprczent.ącja Polski rozegra 
i.,ccz międzypaństwowa- z Węgrami w 
I^adapcszcrc,' na którym wystąpi'"', w 
s k ł a d z i e , r d c n t y c z ^ B 2 n u mistrz. 
ŁuKjpy, jdclyiijc Mnjchrn-ckiego zastą 
pi' Crrmierew.ski. \ V dniu 29 b- m. Pol­
ska rozegra mecze międzypaństwowe: 

j , i :Nicmcialiii PowWuv v t ty £WArs«a>: 
włe^z^^steją. Na mecz-lz^fliemćaml 
brany Jest zasadniczo identyczny skład 
co na mistrzostwa Europy, za$ ha mecz 
z Austrją. przewidywany jest następu-
jricy; waga musza:. .Jarząbek, waga ko 
gucła Moczko waga piórkowa Forlań 
skl, wagą tekka; BąkowskI, waga pół-
śrcdnla St.ml, waga, średnia: Chmielew 
ski, waga półciężka Karpiński (lub ma) zostali ukarani surową naganą. 

Pontem całej drużynie Union-Touring, 
udzielono surowej nagany-za mcsporttr| P ^ ^ ^ ^ w ^ ^ y ^ % 
wane zachowanie się w czasie me­
czu LKSIb— Union-Touring. 

"'-'faCST^ftomiasT, ttkatano "grzywną 
w wysokośoi zł. 10 —• zt n'edopilno; 

tychże za-wanie porządku w czasie 
wodów. 

Niemiecka lista „dziesięciu" 
dachowa prasa niemiecka podaje 11 

}»•« 10 najlepszych skoczków Europy, 
w rkoku vtzwyż> 

Pierwsze miejsce na tej liście zaj­
muje młody atleta fiński, Kotkas, któ­
ry Przekroczył wysokość 2 mtr., bę-
dąe pierwszym \ jedynym pod tym 
względem skoczkiem Europy. Obecnie 
bawiąc w Ameryce, Kotkas przesko­
cz', I wysokość 201 cmt., ustanawia­
jąc rekord Europy w tej konkurencji. 

Na dalszych miejscach idą następu 

jacy Skoczkowie europejscy, których 
najlepsze wyniki podajemy obok: - '.^r 

2) PerasaloJFinl.) l?8 cmt., 3) Plaw 
czy* 196 cmt., 4)D'Ćornol 195 i pól 
cmt;: S>)~ Homer Bakef <AngłjaX 195- i 
pół cmt. (0 Lcahy (Ang.),7) Lewden 
(Francja), 8) Bofossy (Węgry), 9) 
Dohimann (Finl.) 10) Halvorsen- (Ho-
lanaja) — wszyscy po 195 ctm. 

Pozatem wysokość 195 cmt. prze­
skoczyli: Węgier Kesmarky i Estoń­
czyk Knuse. 

się otwarcie sezonu 
Union 'JjUringu, . 

" W niedaielę odbędzie się o źodz. i 6 | 
w sali KPZjtdnOczone przy ul. Przędzal 
nianej 68 rewańż.Owy mecz bokserski 
między drużynami KPZjcdnOcz. i Geye-
ra ,na którym wystąpi po raz pierwszy 
po powrocie z Warszawy znany pięś­
ciarz Cyran. Program walk meczu prze­
widuje następujące, spotkania: waga mu 
sza: Kijewski II (Zj.) _ Tomaszewski (G 
waga kogucia: Brzęczek (Żj.) — Wójcie 
chowskt 1GJ, wajja piórkowa: Michalak 

t;(ZjL i * - MikóJałczyk (G). waga lekka; 
1 CyranitZi) —Wiśniewski (G\ waga pół 

ciężka: Jaskuła 'Zj.) —Ostrowski |G> 
Pozatem nadprogramowo odbędzie się 
walka: Trzaskalski (Zj.) — Wojciechów 
ski II,.- -' 

• 

Zycie ekonomiczne. 
B:\VvELNA. 

Nowy Jork, ii kwietnia. Kwiecień 11,9.1, 
wrzesień 12,19. urtidzict' 12..34; sUczeft 12,40. 
Keszfy notowań brak. 

Liwerpool, 6 kwietnia. Loco 6,.<7; kwiecień 
6,12; wrzesień 6,08: - grudzień 0,tó; marzec 
6.06. 

Egipska, 6 kwietnia. Loco 8,75: maj $.56; 
październik S,37: grudzień 8,91; nmizec 8,33. 

Lpper, 6 kwietnia. Loco 6,91: mii 6,76; paź­
dziernik 6,78; giudzień 6,S3; matzec 6.S3. 

Brema, 6 kwietnia. Loco —: m.nj 13,65; lipiec 
13,82; październik 13.94; styczeń K.06; marzec 
14.15. 

Walyty, d a \ / i / i a k c i e 

na giełdzie warszai/saiej 
SŁAPSZA TENDENCJA DLA DEWIZ. 

Zebranie giełdy pieniężnej cechował nastrój 
słabszy. 

W grupie pożyczek premiowych obroty by­
ły dość żywe. 

Dział prywatnych papierów lokn-T.inych był 
mato ruchliwy. 

Z prowincjonalnych obracano jedynie 5 proc. 
Listaflii Zastawnemi m. Łodzi 19?5 r. pc kursie 
e 0.25 proc. słabszym. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premiowa Pożyczka Budowlana ser. 1 45,7< 

—43,50; Premjowa Pożyczka Dolarowa, ser ja 
III 53,25; Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 
109.50; 4 proc. Premjowa Pożyczka Inwestycyj 
na ser. 114,00; Państwowa Pożyczka Konwer-
syjna 1924 r. 63,25: Pożyczka Stabilizacyjna 
58,00; 7 proc. Listy Zastawne Banku Rolnego 
83,25; 8 proc. Listy Zastawne Banku Rolnego 
94,00; 7 proc. Listy Zastawne Banku Rolnego 
83,25; 8 proc. Listy Zastawne Banku Oosp. 
Kraj. I em. 94,00: 7 proc. Obligacje Korrranałne 
Banku Gosp. Kraj. II em. 83,25; 8 proc. Oblign 
cje Komunalne Banku Gosp. Kra). I em. 94,00: 
4 i pól proc. Litsy Zastawne Tow. Kr. Ziemsk. 
w Warszawie 48,00; 7 proc. Lłsty Zastawne 
I o w . Kr. Z. w Warszawie 1928 r. 30.75-32,50, 
8 proc. Listy Zastawne Tow. Kred. m. War- ' 
szawy 52,75: 5 proc. Listy Zastawne Tow. Kred. 
m. ŁodzT 33 r. 46,50. 

ZMIENNE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ. 
Dział papierów dywidendowych cechowiJ 

nastrój niejednolity. 

KURSY AKCYJ. 
bank Pohlu 79,00; Lilpop 11,60; 

wice 10,65; Haberbusch 37,00. 
Staracho-

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

Warszawa. 6 kwietnia. Urzędowa ceduł 
Giełdy Żuożowo-Towarowej, ceny za 100 li 
iwytet wagon Warszawa, ziemniaki jadali 
3.75—4,25. Reszta notowań bez zmiany. V -
sobienie spokojne. 

Poznań. 6 kwietnia. Urzędowa ceduła Ok 
3dy Zboiowel i Towarowej w Poznaniu: *>< 
3JR75; Owies 1 2 3 ; pszenica 17,25—17.50 t > 
spokojne); jęczmień 14.75—15,25; jęczanień b.< 
watowy 15,25 '16^5 (usp. spokojne); owH 
12,00—1?,25: muła żytnia ? gat. z worH« 
21,00—22,00; mqka żytnia razowa z worka 
17,00--19,00 (usp. spokojne); mąka psZcini.i 

gat. A 20 proc. z workiem 31,75—33,50. 

wystąpi ped nazwą Tallina a reprezen­
tacją Łodzi.. :^. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 

Tegoroczne wycieczki morskie. 
Letnie wycieczki morskie Wagone Lits 

Cook stały się joż imprezą . zwyczajową. Na 
si turyści, których szeregi rosną z każdym ro 
kiem zdają sobie doalumale" sprawa, ie jest 
to. rzeczywiście najlepsza forma spędzenia 
letnich wakacyj. 

Poniżej podajemy _,wykaz wycieczek, organi 
Dziś o "godz. 17.30 odbędzie się w «a ] ****** p r t e lodHd oddział Wagons ŁJta • t - i , . . . oiłr,*^.:" „ i r»rf;»1 Cook w porozumieniu a linją Gdynia-Amery-

h teatru .Rozmaitość, przy ul. Cegu:!- k a w o k r e s t e nadchodiscego 8e»o«u. Tego-
nraner27 zapowiedzuiny mecz bokser- lvCMay urwnńcony program pozwoli w 
ski m i ę d z y re_prczcntac'ą Estonji . k tó rą i krótkim stosunkowo eaaeie zapoznać sie s ma 

lowniczością fjordów, bogactwem zabytków 
architektury, pięknością miast z a c h o d n i i 
północnej Europy oraz zetknąć się' bezpośre­
dnia s kiritorą obcych krajów. 

~t. ^Wycieeriw rur : ijomy do Norwegji t" 
Irlandji. X)d;a*d 3 lipca, powrót 19 lipca. 

2, -.Wyeissska <io Angłji i HolaiMlJi. Od­
jazd- 22 lipca, powrót X sierpnia. 

JL. WycjeeAa flo^.Sztokholom. Odjazd 2 
sierpnia, powrót 9 sierpnia. 

~4» Wycieczka do Kopenhagi. Odjazd 8 
sierpnia, powrót 12 sierpnia. 

5. Wycieczka do Ang-lji i Belgjl. Odjazd 23 
sierpnia, powrót 2 wrz*Snia. 

6. Wycieczka do Leningradu. Odjazd 2? 
maja, powrót 4 czerwca. 

7. Wycieczka do Rygi, Tallina i Helsing-
forsu. Odjazd 26 czerwca, powrót 8 lipca. 

Zapisy na powyższe wycieczki oraz in­
formacji udzeilA^lód^ki oddział Wagcms Lits 
Cook przy ulicy Piotrkowskiej 64. 

Nowe władze I.K.P. 
Nowowybrany zarząd klubu IKP po 

ukonstytuowaniu sis.Rrzedstawla «ę na 
stę^ująco.;*. prezes poseł dyr. J. Wobzyń 
ski, Iwiceprezes dyr. Flęjszer, Il-gi wju 
cepre?es p, TaąbwurceJ, , sekretarz inż, 
Meisner, gospodarz; p. Krzemiński, 
skarbnik p. -Szmidt,. członkowią: p. 
Szm:gielski (kier. sęjcę.. piłkl.poinej),' Bą 
dnarek (kier. sekcji gier sport.), Ćhrap-
kiewicz Ikier. sekcji łekkgatl.). Nowa­
kowski (z-ca -4{pspv i Łuchniąjk ,(z-ca se­
kretarza). ) V : 

Lokal sekretarjatu klubu IKP mies"ci 
się obecnie przy ul. ul. Srebrzyriskiej '0. 

D O K T O R 

. U N G B R 
' e b<>r. wenerycznych, skór­

nych, włosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2. teł. 132-2«. 

H d o H runo ' od fi do 8 wlecz 
święta od 10 do 12 wool. 

t ir . med 

a k ó r l * * v

c Ł * r * b wsnerycanyeh 
r e n e r K..» « ' «»ocxopuiowych SS?l r N 15 , t e l . 149-07 

" godz. 
_ _ r N V l e c z n i c . Dr « « d . 

I . N I T E C K I 

^- lO rano i od 5—9 wiecz. w niedziele 
Dla n„« s w ! c t a 0<> 9 do 12 w pot 
*•» Mn oddzipina Rpczekąlnia,, 

Dr. m e d , HENRYK 

Z I O M K O W S K I 
SpecJ. chorób wenerycznych, skórnych 

I moczopłclowych 

6-go S i e r p a a 2 , «el . 1 1 8 - 3 3 
pray m « • od 3 - 4 » o d • - » wioęa. 

w n ieds { i w ą t a e s 10 — 1 po p o t 
Zapobieganie do godz. 11 wlecz. 

f . K A N T O R 
i p o « , chorób skórnych, weneryczny ot-

' m o e i o p ł c i o w y c h 
orzeprowadci' iic o* ni 

Piotrkowska 90, tel. 129-45 
l*rzy,mu.e od 8 r- 2 y od u — o wlecz 

w nłedz' f-:i- £weta. o i - - no doi 
• 

M. K L A C Z K O 
' 01 uszu, nosa, gardła i kr tań 

iotrkowska 99, lelef. 213-66. 
rzyjmui* 12 2 1 od u > oo pot 

C e n y l c c z n i c o w c . 

DR. MED. S. N e u m a r l c 
Choroby skórne, weneryczna 

i moczopłcowe 
przeprowadził się na ul. 

Andrzeja 4 Tel. 170-50 
^łł^irouL* od 12 — 2 i od ó — 8 witczśr^ 

t)ln P»rt od-izi-In. of»e/tk»lnią 
Dr. med. 

H« KŁACZKOWI 
położnictwo i choroby kobiece Piotrkowska 9 9 , tel. 213-66. 

P r a y m . coda. od 1 0 — I t i «d 5—S n« r>oł 

Odjazd pociągów z Łodzi Fabryczne j 
DOKOLUSZEK: IjM; 5.20; 7.15: S.OS; (Widzew 

M.2S; 13 00; 1440: IMO; 17.40: 18,40: 
2Q,$5: 21,40. 

DO WARSZAWY: HM. 
ODJAZD Z ŁODZI KALISKIEJ. 

DO KOLUSZEK: 8.01. 
DC OSTRflWA (PoznsnUu; ę,16; 9^3; 12,42: 

16,07: 19.35; 22,08. 
DO KUTNA (Gdynl-Poznanla): 1.30: 9,00: 13.87; 

16^3; 21,25. 
DO WARSZAWY: 2,15: (Lowtes) 7,28: 13,12: 

16,13; 19,56. 
DO ZOLNSklEJ-WOLI; S.30; U.IO; 18,10: (Czę 

stochowa). 
I D O LWOWA: 29.08. 

specj. chorób skórnych, 
wenerycznych- i mcczoptciowyc 1 

T r a u g u t t a S . telef. 179-89. 
r/yjniuje od 8 - 11 r i od 4 - 8 wi«cz 

W niedziele swlęts 1 1 - 2 p.p. 
Dla niezamożnych eony lecznic . 

OlS nań oddzielną poczekalnia.' g ^ 

l i i \\l W % mmii 
kosztuje abonament „Echa 

s o d n o s z e n i e m do d o m u 
Pren—iws>ę ffamawiićV ntnfna od każdegs 
i dnia miesiąca. 

Adres: Karola 2 lub tel. 102-28. 
lub Piotrkowska 11. tel. 102- 29 

Przy odbiór?* w adminiilracii Kareł a 2 
lak Fietrknwrka 

Co nas po pracy rozweseli 'f 
Teatr .Miejski — pop. Towariszcz; wiccz. 

Pan z towarzystwa. 
Teatr Popularny — Cnotliwa Zuzanna. 
Cyrk Staniewsklch — 8.15 Wielki progrwu 

cyrkowy. 
Metro — Jaką mnie pragniesz. 
Amor — I. Moskwa bez maski. I I . Romeo i 

Julcia. 
Capitoi — Ostatnia carowa. 
Caslno — Tańcząca Venus. 
Corso — I . Wyrok tycia. I I . Poskrotniciel. 
Czary — Maharadża Rampuru. 
Grand kino — Pożar nad Wołgą. 
Lira — I. Jego Ekscelencja Subjekt. I I . Ka 

Maynard. 
Mimoza — Romans Mańki OreseynoJ. 
Muza — Przyjaciele i kochankowie. 
Adria — Jaką mnie pragniesz. 
Palące — Kocha... lubi... szanule... 
Przedwiośnie — Zdobyć cię muszę. 
Rakieta — Zaledwie wczoraj. 
Roty — Iskor. 
Sztuka — Przygoda na Lido. 
Zachęta — I. Dzieje grzechu. I I . Opowieści 

lasu. 
WYSTAWY. 

I. ł*. S. Park Sienkiewicza — Wystawa o 
brązów p. n. Warszawski salon w Łodzi. 

Al. Kościuszki IB — Wystawa ruchoma pról 
i wzorów przemysłu krajowego. 

Piotrkowska 97 — Wystawa obrazów art. 
mai. Mieczysława Siemińskiego. 

Co zgotować jatro ni o')iai? 
Zupa ogórkowa, pieczeń wieprzowi 

z kapustą, budyń ryżowy z sokiem ma-'wym. 4pf*'***P* i • ••" 
WINSZUJEMY. 

Jutro: Epifanjuszowi. 
Wschód słońca 5.01 
Zachód - 18.16 
Długość dnia 13.15 
Przybyło dnia 5.35 
Tydzień 14. 

i T>r%¥t% BlZUTERjG, SREBRO 
lombardowe kupuis 

Kwity 
pujs i płaci 

aaiwyzizs c#ny Zakła I JutHsriki 
J. F i j a ł k o , P i o t r k o w s k a 7 . 

NAGIELSK1 Jan zam. ul. Krakusa 16. 
zagub!! legitymacje zapomogową wyda 
ną z Funduszu Bezrobocia w Łodzi. 

SKLEP z urządzeniem nadający się na 
i galanterję oraz mieszkanie przyległe, 
^zaraz do wynajęcia, Zgierska 93. wiado-
i mość w sklepie spożywczym. 

ZGŁOSIĆ się może 2-ch panów do sprze 
dąży artykułu pierwszej potrzeby. 

. B 7 £ l k . V . L T £
 w ?

*41 Łódź, ul. Sanocka 3 m. 7. (dawniej No-
IW.Q - Eąbjąnicka), 

file://B:/VvELNA


atr. o ,*£CrfO* Nr. fi 
KRÓLOWA PIĘKNOŚCI 1 9 * 4 

waży o 12 funtów za mało. 
Rzeczoznawcy ludzkiej piękności 

prowadzą obecnie zacięty spór ze so-
\\\. — Miss 1934. najpiękniejsza dziew 
ezyna, jaka znajduje się w tym roku na 
iwiecie waży, zdaniem rzeczoznaw. 
L Ó W , o 12 funtów za malo. Wprawdzie 
według idealnego wzoru piękności ko­
biecej, jakim jest posąg Wenus z Milo, 
r-owinna „królowa piękności ważyć 

o kilka funtów więcej, 

ale dzisiejsi sędziowie ideału pięknoś­
ci kobiecej nie chcą iść tak daleko. Żą­
dają tylko kategorycznie, aby przyszła 
miss 1935 miała tych potrzebnych 12 
funtów, a mianowicie, piersi, uda i podu 
dzia powinny być silniej rozwinięte. 
Wszystkie więc piękne panie, ubiegają 
ce się o tytuł przyszłej miss 1935 ma­
ja rok czasu, aby się karmić i uzy­
skać potrzebną wagę. 

[zy zmarszczki 
Radykalne zabiegi chirurgiczne.' 

Dużo się zwykle móvA o operacjach 
kosmetycznych, rzekomo radykalnie u-
suwających zmarszczki i fałdy skóry 
twarzy; zwłaszcza we Francji i w 
Ameryce są one bardzo modne. Często 
słyszymy entuzjastyczne opowiadania 
o uzyskanych, tą drogą doskonałych 
wynikach. Jednakowoż nie brak i roz­
czarowań. Wogóle zaś trzeba powie­
dzieć, że możliwości chirurgji w dzie­
dzinie kosmetyki są 

stanowczo przeceniane. 
Właściwie chirurg może jedynie usu­
nąć Istniejący nadmiar skóry; wtedy 
pozostała jej część zyskuje większe na 
pięcie, wskutek czego zmarszczki się 
wygładzają. Ale nie jest to jeszcze o-
stateczne rozwiązanie zagadnienia, 
zwiększenie napięcia nie przywraca bo 
wiem utraconej elastyczności. Przyczy 
ny, powodujące zwiotczenie skóry nie 
przestają działać, niebawem 'rozciąga 
sie ona znowu i zmarszczki powraca­
ją. 

Zresztą powstawanie zmarszczek 
zależy nietylko od właściwości samej 
skóry, wpływ decydujący wywierają 
również mięśnie twarzy, ściślej — ich 
ciągłe ruchy. Znaną jest rzeczą, że lu­
dzie i mało ruchliwej twarzy 

miewają malo zmarszczek. 
Przed paru laty zwrócił na to szcze­
gólną uwagę francuski specjaWsta w 
zakresie chirurgji kosmetycznej, dr. 
Passot. Próbował on nawet unierucha­
miać niektóre mięśnie mimiczne, prze­
cinając odpowiednie przewody nerwo­
we. Podobno udało mu się uzyskać w 
kilku wypadkach zadawalające wyniki . 
Zabieg taki jest wszakże zbyt ryzy­
kowny, aby mógł znaleźć szersze za­
stosowanie. 

Reasumując: zabiegi chirurgiczne — 

Powódź rekordów. 

jak i inne, mniej radykalne zabiegi czy 
sto zewnętrzne — mogą mieć tylko po 
mocnicze znaczenie przy leczeniu 
zmarszczek. Główny nacisk należy 
zawsze kłaść na poprawę 

ogólnego stanu zdrowia, 
na wzmożenie sił żywotnych ustroju. 
Odbije się to niezawodnie \ na stanie 
skóry, wtedy nawet proste środki 
zewnętrzne zaczną działać zdumiewa­
jąco. 

— A czy leczenie zawsze się uda­
je? 

— Nic, niezawsze. Wiadomości o i y 
ciu ustroju ludzkiego nie są zupełne. 
Np. niewiele jeszcze wiemy o wydzie­
laniu wewnętrznem, o tak popularnych 
dziś hormonach. Środki działania czę­
sto zawodzą. Niemniej jednak każdy 
przeciętny lekarz umie i może dokonać 
nieskończenie więcej, niż najbardziej 
reklamowany szarlatan-cudotwórca; to 
fakt. W dziedzinie kosmetyki mamy o-
becnie wybitnych specjalistów lekarzy 

(są tacy i w Polsce). 

Zniekształcone końce palców. 
C H O R O B Y P A Z N O K C I . 

Błąd kosmetyczny czy cierpienie? 
Wśród szerszej publiczności pokutuzbawiony, innym razem spotykamy się 

je pogląd, że choroby skóry są nieza­
leżne od stanu zdrowia pozostałego or 
ganizmu licznych tkanek, składających 
się na cudowną całość cielesną czło­
wieka. Co do paznokci, to panuje już 
niemal pewność, że występujące w 
nich zmiany zniekształcające — to coś 
co własną swoją drogą przyszło, sta 
nowiąc utrapienie samodzielne, sa­
moistne. Tymczasem wnioski, do któ­
rych medycyna na długiej swej i mo­
zolnej drodze przyszła, — są całkiem 
odmienne. Dziś wiemy, że — nie mó­
wiąc już o skórze — choroby paznokci, 
tych drobnych, ale niewątpliwie donio 
slych szczegółów pięknych, wysmu­
kłych palców — stanowią 

skutek chorób ogólnej natury, 
dotyczących całego organizmu). Pomi­
jając różne cierpienia skóry, powodem 
zmian na paznokciach mogą być róż­
ne choroby zakaźne, choroby przemia­
ny materji, a nawet choroby nerwowe. 
Oko lekarza, w sposób właściwy i sku 
teczny ujmujące chorobę paznokcia, za 
sobne jest nietylko w wiedzę dermato­
logiczną ale również internistyczną i 
neurologiczną. 

Jeżeli przejdziemy do omówienia róż 
nych schorzeń paznokci i ich leczenia, 
to wobec ich wielkiej różnorodności, 
wypadnie nam uwzględnić tylko naj­
ważniejsze typy. 

BRAK PAZNOKCI. 
Człowiek może urodzić się już bez 

paznokci: niekiedy zupełnie jest Ich po-

Czy majątek „króla maszyn do szycia" 
przejdzie w obce ręce ? 

Sąd londyński w tych dniach ma 
rozpatrywać interesującą sprawę o 
spadek, pozostawiony przez zmarłą mi 
lionerkę Florentynę-Adelaidę Pratt, 
dziedziczkę wielkich miljonów Singe-
rowskich. Florentyna jest jedną z 
dwóch córek ,,króla maszywdo szycia" 
Izaaka Singera, już oddawna nieżyją­
cego. Siostra jej, Małgorzata Aleksan­
der do tej pory jeszcze żyje, otoczona 
wielkim przepychem, mając połowę 
majątku po ojcu, i obecnie występuje 
przeciwko testamentowi siostry napi-
sanem w sierpniu 1931 r. 

Florentyna Pratt umarła w 1932 r. 
w jednym z najwytworniejszych ho­
teli londyńskich „Ri tz" i "za życia swe 
go spisała! 6 testamentów. 
Każdy z tych testamentów przewyższa 
oryginalnością poprzedni. Siostra nie­
boszczki stara się, aby w mocy" utrzy­
mał się testament z roku 1924 r., w 
którym majątek zapisany został rodzi­
nie. Widocznie, między testatorką a 
rodziną zaszły w międzyczasie niepo­
rozumienia. Miljony singerowskie zapi 
sane zostały obecnym ludziom i służ­
bie zmarłej. 

W jednym ze swych ostatnich ży­
czeń dziwaczka zapisała swemu szofe-

j rowi nazwiskiem Lecnard Key 1 
; miljon funtów i takąż sumę detektywo 

wi Jamesowi Stokley, będącemu na 
jej usługach w charakterze pielęgnia-

Amerykanin Jack Medica ustanowił no- rza. Tylko dzięki zręczności i nadzwy-
wy rekord oświatowy na 440 yardów f czajnej sile fizycznej szofera Key, p. 

(4 min. 46,8 sek.) t Pratt, uratowana została podczas na-

O r y g i n a l n y tes tament mllJarcierRl. 

bandytów 

Oliwa i olej rycynowy 
idealnym lekiem dla morfmistów. 

Na ostatniem posiedzeniu Akademii 
Medycznej przedstawili dr. Delaville i dr. 
Roger Dupouy nOwy, definitywny sposób 
leczenia morfinistów. Sposób ten polega 
na iniekcjach oliwy i oleju rycynowego 
zemulgowanych w surowicy z lecytyną. 
Wyleczenie następuje 

po upływie jednego tygodnia. 
Jak wiadomo, odzwyczajenie mprfi-

nistów od ich nałogu, było dotąd niesły­
chanie trudne. Morfina była bow ;em 
wiązana przez tłuszcz, znajdujący się w 
najżywotniejszych komórkach nerwo­
wych. Wskutek tego organizm był zatru­
ty i domagał się coraz to 

nowych dawek trucizny. 
Już dawniej znany był odtruwający 

wpływ olejku kaf i iorDwego, który usu­
wał trującą domieszkę morfiny z żywych 
komórek nerwowtych. Nic można było 
jednak tej metody stosować dla radykał, 
nejjo leczenia, ponieważ działanie olejku 

kamforowego / 
było zbyt słabe. 

Teraz dopiero przekonali się Delaville 
Dupony, że analogiczne, jednak niepo­
równanie silniejsze działanie posiada 
emulsja oleju uzyskanego z oliwek i oleju 
rycynowego, w zwyczajnej surowicy z do-
datkiem lecytyny. 

Injekcje nowego lekarstwa zastoso­
wano po raz pierwszy na pięćdziesięc u 
morfinistach w szpitalu Henri-Rousselle 
w Paryżu. W ciągu 5 do 7 dni, wszyscy 
morfiniści zostali wyleczeni z ich nałogu. 
Ci zaś, którym jedna kuracja nie wystar­
czyła, odbyli dodatkowo drugą, kilku­
dniową kurację i zostali również defini­
tywnie wyleczeni. 

Zdaniem specjalistów, metoda Dela. 
ville'a i Dupouy'a stanowi definitywne 
rozwiązanie problemu leczenia morfi­
nistów. 

w padu na jej auto kilku 
okolicach Monte-Carlo. 

Inne testamenty nieco różnią się od 
poprzednich, miars)wicie 750.000 fun­
tów otrzymuje krawcowa, gorseciarka 
— 250.000 funtów, natomiast poinocnjt-
cy krawcowe! zapisano 150.000 funtów 
(funt=28 złotych! ' 

Życie Florentyny Pratt było takie 
dziwne, jak jej ostatr a wola. Europej­
ska prasa jeszcze pamięta o pewnej hi 
storji, w której nieboszczka odegrała 
niezupełnie piękną rolę. W grudniu 
1925 r. w Jouan les Pines na Anglika 
majora Stenli Williamsa dokonano na­
padu. Major został zraniony uderze­
niem sztyletu. Napastników areszto­
wano i przyciśnięci do muru, przyzna 
!i się, że czynu tego dokonali z polece­
nia Florentyny Pratt. Milionerka, nie 
bacząc na wywołany skandal, poniosła 
bardzo łagodną karę za posługiwanie 
się w sprawach sercowych, 
średniowiecznemi sposobami zemsty* 

Zachowanie się jej zwracało ogól­
ną uwagę pod innym względem mia­
nowicie: będąc już kobietą w pode­
szłym wieku, bagaczka ubierała się 
wybitnie ekscentrycznie i do ostatnie­
go dnia swego życia 

pewna była swej urody 
(choć o niej nie mogło być mowy) i 
szczególnie zdawało się jej, iż jest zu­
pełnie młoda. 

P. Pratt, nie przyjaźniła się, ani też 
nie przebywała z ludźmi, równymi so­
bie, lecz zawsze obcowała ze swoją 
służbą na którą wydawała olbrzymie 
sumy, obdarzając cennemi prezentami. 

Rodzina zmarłej usiłowała do­
wieść sądowi, iż w chwili sporządze­
nia ostatniego testamentu Florentyna 
Pratt była upośledzona umysłowo, 
jednakże 'znaleźli się świadkowie osta 
tnich dni jej życia, twierdzący, iż bo-
gaczka była zupełnie ekstra wagantne. 
Majątek milionerki składa się przeważ 
nie z akcji „tow. Singer" w Anglii, 
Francji, Monaco i Szwajcarii. Sąd spra 
wę odroczył, powołując ekspertów-hr 
karzy. J. K. 

PODSŁUCHANE. 
W BIURZE. 

— Jak ci się podoba nasz nowy 
kolega? , 

— To jakiś nadzwyczaj nerwowy 
człowiek. Skoro tylko usiądzie przy biur­
ku, natychmiast zaczyna pracować. 

NIEPOROZUMIENIE. 
— Pański puls bije nieregularnie. 

Czy pan pije wódkę? 
— Bardzo chętnie, jeżeli pan doktor 

taki łaskaw. 

z brakiem paznokci na niektórych pal­
cach. 

Obok wrodzonego braku paznokci, 
który często jest 

chorobą dziedziczną 
— brak paznokci może być nabyty za 
życia naskutek różnych cierpień, jak 
przymiot, gruźlica, niekiedy też ciężkie 
odmrożenie, oparzenie i t. p. W ostat­
nich przypadkach ginie najważniejsza 
część paznokcia, dzięki której stale na-
nowo odrastać t. zw. macierz paznok­
cia. 

W różnych chorobach jak łuszczyca, 
strupień, liszaj, zapalenie nerwów, prze 
wlekłe zapalenie skóry pochodzenia za­
wodowego, — widujemy dosyć często 
oddzielanie się częściowe paznokci od 
podłoża, t. zw. łożyska- Oddzielanie się 
to zwykle rozpoczyna się od obwodu, 
t . j . wolnego brzegu paznokci i stopnio­
wo rozszerza się wgłąb. 

Zdarza się, że paznokieć odpada cał 
kowicie. Ma to miejsce w różnych spra 
wach, m. in. cukrzycy i wiądzie rdze­
nia. 

W przypadkach łagodniejszych — 
naskutek chorób nerwowych, prysz­
czycy czerwonego liszaju i in. — w i ­
dzimy na paznokciach 

podłużne bruzdy. 

W ciężkich przypadkach kruchości pa­
znokci — mają one wygląd mętny, sza-
ro-żółtawy, są szorstkie, szczelinowa­
te, zaś brzeg wolny paznokcia jest po­
pękany, nadłamany jakby wyjedzo-1 

ny. 
Białe punkciki, białe prążki lub zu­

pełne biclactwo paznokci tłumaczymy 
sobie przedostaniem się powietrza po­
między komórki paznokcia. Białe punk­
ciki i prążki mogą być skutkiem uszko­
dzeń mechanicznych (m. in- manicure), 
ale również i chorób nerwowych albo 
też 

wadliwe] przemiany materji. 
Niekiedy widuje się je w odmrożeniu 
palcowi Całkowite bielactwo paznokci 
widywano m. in. u uzdrowieńców poty-
iusowych. 

Poza t. zw. szponowatością polega­
jącą na zgrubieniu i wydłużeniu dziwacz 
nie pazurowato zgiętego paznokcia, a 
także nadmiernem rozrostem obfitej ma 

sy rogowej pod paznokciem, — na spe 
cjalną uwagę zasługują zmiany, w y 
stępujące w przebiegu chorób prz* 
wlekłych. 

W łuszczycy (psoriasis) zjawiają A 
na paznokciach naprzód rozsiane punWł-
kowate wgłębienia. Po pewnym czasft 
paznokieć ulega zmętnieniu, uwidacznia 
ją się na nim białe plamy, bruzdy, prąż* 
ki, staje się przytem łamliwy. 

W strupniu widzimy wpobliżu bocz* 
nej bruzdy paznokcia zrazu szaro-bru** 
natną plamkę, która następnie zwiększ*! 
się, przyjmując żółte zabarwienie. 

Szasem ilość żółtych plamek zwiękj 
sza się, w następstwie zaś paznokief 
staje się matowy, 

łupie się przytem w blaszki. 
Gdy grzybek strzygący rozgości skl 

w paznokciach, to stają się one, podoW 
nic jak w końcowym okresie strupnia] 
mętne, suche, łamliwe- Pod paznoki 
ciem widać suche łuski i rogowe irta-l 
sy. Częściej dotknięte bywają palce pr^J 
wej ręki. Df. L. 

Osobliwy podatek. 

Na wyspie Quessant w Zachodniej Bre­
tanii kobiety spłacają podatek gmin' 

ny... tłuczeniem kamieni. 

Ostatni car był pacyfista ? 
u m m Rewelacje byłej damy dworu, mam 

Niedawno doniosła prasa o ogłosze­
niu dokumentów rosyjskiego archiwum 
państwowego, odnoszących się do okre 
su wybuchu wojny światowej w 1914 r. 
W związku z tą publikacją historyk nie­
miecki dr. Wegerer obarczył winą wy 
wołania wojny cara Mikołaja II., wska­
zując zwłaszcza na powziętą przez nie­
go 25-go lipca 1914 roku decyzję zbrój 
nego wystąpienia przeciw Austrji, o ile 
ona zaatakuje Serbję. 

Przeciw tej tezie zaprotestowała w 
prasie wiedeńskiej 

była dama dworu carowe], 

Marja Wasilczikowa, poddając przede-
wszystkiem w wątpliwość autenty­
czność tych dokumentów, ogłoszonych 
przez rząd sowiecki, a następnie powo 
łując się na osobiste wiadomości i wra 
żenią, a następnie na rozmowę z carem 
na wiosnę w 1914 r. 

Twierdzi ona, że car Mikołaj I I , był 
przez całe życie zwolennikiem poko­
ju, co wyraźnie zawsze mówił swoim 
bliskim i doradcom- W marcu 1914 
Marja Wasilczikowa była na intymnym 
obiedzie w Carskiem Siole. Prócz pary 
carskiej siedziały przy stole jej cztery 
córki i syn i kilka osób z najbliższego o-
toczenia. Po obiedzie car poprosił da­
mę dworu carowej do swego gabinetu. 

Miała ona właśnie wyjechać 60 swe 
go majątku w Niemczech. Od kilku lat 
już istniało między Rosją i Austrią na 
prężenie, ale nic nie wskazywało na 
bliskość wojny. Car podczas rozmowy 
o stosunkach rosyisko-austrjackich po-
wiodJfiiał: „Pan; wie, że ja 

listem wrogiem wojny. 

Życzę szczęśliwej podróży i proszę pa 
miętać o moich słowach". 

Oznaczało to całkiem wyraźnie po­
wierzenie arystokratce misji pokojo­
wej na terenie Niemiec, co dama dwo­
ru starała się spełnić w miarę swoich, 
umiejętności dyplomatycznych. Po za 
mordowaniu Franciszka Ferdynanda 
otrzymała ona kilka listów o sytuacji' 
od wysokiego urzędnika rosyjskiego 
m/inisterstwa spraw zagranicznych. —-
W ich świetle car był przeciw wojnie. 

Także cesarz Wilhelm I i , napisał dc 
domu w przeddzień wypowiedzenia woj 
ny, że jego dziadek cesarz Wilhelm J. 
przykładał wielką wagę do przyjaźni z 
Rosją, , i że on sam pragnie pokoju z 
państwem cara. O ile chodziło więc o 
osoby obu monarchów pisze Maria 
Wasilczikowa — napewno nie przyszło, 
by do wojny. 

Podżegaczem woiennym w Rosji był 
minister SazonOw. 

Skorzystał on z ultimatum austrjackiego 
do Serbji, aby spowodować wybuch. Bez­
pośrednio po ogłoszeniu tego ultimatum 
zebrali się w gabinecie SazOnowa amba­
sador angielski Buchanan i ambasador 
francuski Paleologue. W sąsiednim poko­
ju czekali p. K. i generał Bezobrazow. 

Nagle otwarły się drzwi z gabineU 
ministra i Sazono.w oświadczył z radosną 
miną. zacierają ręce: wojna postanowio­
na. Bezobrazow podszedł do telefonu i 
kazał zarządzić mobilizację. Car zawia­
domiony o tem, zaprotestował i kazał 
cofnąć rozkaz mobilizacyjny. Sazonow 
kilka dni przekonywał cara, że wojna 
leży w interesie dynastii i wkońcu uzy­
skał podpis władcy. 
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